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w  Wilnie we Środę dnia 11  Lipca v. s. 1 8 2 8  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
JSow iny D w o r u , dn ia  1 lipca .

(Journal de St. Fetersbourg).
Dziś w  rocznicę narodzin  N a y j a ś b u e y s z e y  

C e s a r z o w e t  A l e x a n d r y , Człon kow ie  R a d y  Pańs twa ,  
M in is t rowie ,  J e n e r a ło w ie ,  E w  or  i Osoby zn.ako- 
łnitsze płci  obojey,  mieli  zaszczyt złożyć swóy h o łd  i 
po wi nsz owa n ia  N a y j a ś m e y s z e y C e s a r z o w e y M a t c e , 
W p a ła cu  na w y s p ie  Jełagir iskiey.

S a n k t-P e te r sb u rg , d n ia  12 lip ca .
{Jouru«ł de St. Fetersbourg).

Dziś z r a n a ,  z okol iczności  o t r z y m a n y c h  no-  
VvIn o zdobyciu  twierdz  B ra i ł o w a ,  A n s p y  i T u l -  
czy f śp ie w ane  było  w kościele pa ra f i j a ln y m  ś. 
hi i koła ( a ,  T e Deurn  dz iękczynne,  w  p r z y to m n o ­
ści N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a t k i  i  J . C .  W .  
M ' i e l k i e g o  X i a z e c i a  N a s t ę p c y . Członkowie  R a ­
dy  P a ń s t w a ,  M in is t ro w ie ,  J e n e ra ło w ie ,  Dw ór ,  Ciało 
dy plom atyczne ,  znaydow al i  się na tey  uroczystości ,  
r ó w n i e  jak wie lka  l i c z b a  mieszkańców tey  s t o l i ­
cy w s z e lk ie g o  stanu.

P o  o dśp ie w ane m  T e  D eu m , wożono ur oc zy ­
ście po u l i c a c h  tego miasta ch o rą g w ie ,  zdobyte  
»a  n iep rzy jac ie lu ,  r ów ni e  jak klucze od t y c h  fortec.

— S p a c e r  cor oc zn y  n a  w ys p ie  Je łag iń sk iey ,  
o d b y ł  się wczorayszego wieczora.  P i ęk n a  pogoda ,k tó-  
r e y  nie  można  się by ło  spodziewać  z r a n a ,  ścią­
g nę ła  tam w ie lką l iczbę osób pieszo i  w po wozach .  
R a rd z o  p i ę k n y  f a j e r w e r k  spalono ok o ło  godz iny  n  

w y s p i e  K r e s t o w s k o y ,  n a p r z e c i w  pa  wi l lonu  J e ­
m e ń s k i e g o .

W c z o r a  i  dziś miasto b y ł o  oświecone .

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o .
D n ia  20 czerw ca .

A d j u t a n t  b o k o w y ,  H r a b i a  T o łs to y ,  pos ł any  
od A d m i r a ł a  G re ig a , p r zy by wszy  dnia  dzisieysze- 
go do G ł ó w n e y  K w a t e r y ,  złożył  CesARzowi J e g o ­
m o ś c i  klucze  i bande rę  twierdzy  A n a p y ,  k tóra  się pod­
d a ła  d. 12 c z e r w c a  zwycięzkiemu orężowi  Rossyy-  
8k i e m u .  Pr zy  czem W i c e - A d m i r a ł ,  J e n e r a ł - a d ju -  
tant  X i ą ż ę  M en szik o w , k tó ry  dowodzi ł  w o y s k a -  

lądów emi ,  donosi ,  że uwieńczona powod zeniem  
" ' t w a ,  k t ó r a  zaszła dnia 28 maja,  podała  jemu m o ­
żność us ta n o w ić  t r w a ł ą  c i r k u m w a i l a c y y n ą  l inią  , 
do tykającą jednem sk rz y d łe m  do morza w pop rz ek  
Pf zy l ądk a  Auapskiego ,  zupe łn ie  p rzec ią ć  ko m m u-  
^ ‘kac y ą  t w i e r d z y  z G ó ra l a m i  i zabezpieczyć  t y ł  
t o bót około oblężenia .  Po d  tą zasłoną sproszę  do ­
prowadzone  zostały do grzb ie tu  s toku,  zaczęte b y ł o  
opuszczenie się do r o w u  i dokończone  w y ł o m y  w 

'v° c h  ba s ty ona ch  i kur tyn ie ,  ich łączącey.  Nie -  
l)rzVjaciel, n ie  odważając  się w y t r z y m a ć  sz tu rmu,  
P °dda ł  się, a woyska  nasze wesz ły  do tw ie rdz y  przez
" y ł o m .

Załoga  t u r e c k a ,  z t r z e c h  tys ięcy  ludzi  złożo- 
Poszła w n iewoię ,oddą jąc  się na łaskę zwycięzcy ,  

* łasność każdegozostała n ie tyka lną ,  wyjąwszy oręż.
Na  skutek  tego, C e s a r z  J e g o m o ś ć  N s y w y ź e y  

Rozkazać r a c z y ł ,  ażeby k o m e n d a n t  twi e rd zy ,  Ba- 
®za O srnan-O glu , i wszyscy famil ią  mający T u r c y  
., °g*_ anapsk iey  odesłan i  by l i  do Anato l i i ,  a n i e ­
żonaci  i żb y  zostali  jeńcami  wojennymi.

W  A n a p ie  znaleziono 85 różnego g a t u n k u  dz iał  
1 znaczny zapas ł a d u n k ó w ,  p r o c h u  i żywności .

Zd ob yc ie  tw ie r d z y  tey ,  dającey od d a w n y c h  
czasów opiekę  Gora lom Z a k u b a ń s k im ,  rozbojem b a ­
w i ą c y m  się , tym jest ważnieyszą , ze daje sposo­
bność  zmuszenia ty c h  G ora ló w  do zaprzestania 
częs tych  napa dów,  k tó rem i  do tąd  mieszali  spokoy-  
ność Li n i i  K u b a ń s k i e y  i  oddania się w poddań s tw o 
P a ń s t w u  Rossyyskiemu-

W  tymże  czasie o t r zym an e  zostały od J e g o  
C e Sa r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a , klucze  od ostatniey b r a m y  t w i e r ­
dzy  B r a iło w a  i 12 ban der  flotyl l i  t u r e c k i e y .  P r z y  
czem J e g o  W y s o k o ś ć  donosi  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  
że dn ia  17 pozostała część załogi i m ie szkańców ,  
k t ó r y c h  b y ło  w B r a i ł o w i e  do 17,000, razem z A .  
lim an em  Baszą , opuści l i  już tw ie rdz ę  i w y s ła n i  
są do Syl i s t ry i  pod esko r tą  woysk  naszych.

P ó ł k  p ieszy Ufitnski,  i ba ta l ion  s a p e ró w  zo­
s tawione  dla zajęcia B ra i ło w a ,  w  k t ó r y m  znalezio­
no 378 dział,  w ię cey  17,000 pu d ó w  p r o c h u ,  ok o -  
ło 4oo,ooo p u d ó w  różnego zboża i  znakomi ta  i lość 
zapasów wojennych .

Tegoż  dnia 2ogo ad ju tan t  sk rz y d ło w y ,  p ó łk o -  
w n i k  B e a d , p r zyw ió z ł  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  w ia ­
domość  o poddaniu  się orężowi naszemu t w i e r d z y  
T u l c z y , k tó r a  poddała  się dnia wczorayszego o d ­
dz i a łowi  wo ysk  ją b lo ku jąc yc h ,  pod  d o w ó d z t w e m  
J e n e r a ł a  po ru c z n ik a  U szakow a. 8 znamion  z ło­
żono C i . s A v z o w i  J e g o m o ś c i ;  91 dział ,  znakomi ta  i -  
lość zapasów żywnośc i ,  znalez ionych w tey tw ie r*  
dzy,  są owoc am i  tego no wego  zwycięz twa.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o  
G łó w n a  K w a te r a  tv K a ra su  20 c ze rw c a  1828 roku»

T w i e r d z a  A n a p a  poddała  się na  łaskę  z w y ­
cięzcy W i c e - A d m i r a ł o w i  G re ig o w i i J e n e r a ł  ad -  
ju ta n to wi  X i ę c i u  M enszikow u .

Szczęśl iwa b i t w a  d. 28 maja dozwoli ła  J e n e -  
r a ł - a d j u t a n t o w i  X i ę c i u  M en szikow u , u r ządz ić  n a ­
około twierdzy  c i r k u m w a i l a c y y n ą  l in ią ,  k tóra ,  p r z e ­
chodząc p r zy l ądk ie m  a n a p s k i m ,  p r z y t y k a ł a  ze 
d w ó c h  s t ron  <do morza .  P rz e z  k i lk a  dn i  ro bot y  
około  oblężenia dop ro w a d z o n e  b ył y  do g r z b i e tu  
stoku,  i dokonane  t rzy w y ła m an ia .  W  ty mże  cza­
sie,  Baszę dowodzącego  w  Ana pi e ,  we zw ano po r az  
ostatni ,  oddać  się w n iewolę  z załogą.  Żąda ł  on  
wo lnego  wy yśc ia  z br on ią  i bagażami ,  oświadcza ­
jąc,  że w p rzec iw ne m  zdarzeniu  będzie się b r o n i ł  
do upadłego .  P o  o t r zym ani u  tey  odpowiedz i  u k ł a ­
d y  zostały p r z e r w a n e ,  a woyska  nasze zaczęły g o ­
t o w a ć  się do sz tu rm u  : w t e d y  p rz yb yl i  od B aszy  
d e p u to w a n i  z oświadczeniem,  że się poddaje  na ł a ­
skę  zwycięzcy .

D. 11 cz e rw ca  o p o ł u d n i u  tw ie rd za  została 
zajęta przez  nasze woyska .Obowiązek  s p raw iedl iw oś c i  
nakazuje wy znać  , że się t a  tw ie rd za  mężnie b r o ­
n i ła  przez  dni  czterdzieści ,  a poddała  się już w t e ­
dy,  k iedy  wys i lone  zos ta ły  wszystkie ś r odk i  obro ny .

Załoga an ap sk a  sk łada ła  się ze t r zpeh  tys ię ­
c y  ludzi;  85 dział  i w ie lk ie  magazyny po t rz eb  w o ­
je nny ch  i żywności  dos ta ły się w  r ęce  nasze.

W i c e - a d m i r a ł  G reig h  i k o n t r - a d m i r a ł  X i ą ż ę  
M e n sz ik o w , k t ó r zy  w  tern ob lężeniu  t e  w z o r o w ą  
zgodnością działal i ,  i w tem okazali  znamieni te  sw e  
w  sztuce wojenney  ta lenta i nayświetnieyszą w a l e ­
czność , nay m i ł o śc iw ie y  w y n ie s ie n i ,  p i e rw sz y  na



admirała, a ostatni na wice-admirała.  Nadto X ią -  
żę M enszikow  utwierdzony na urzędzie Nacze ln i ­
ka m o r s k i e g o  Sztabu J e g o  C e s a R s k i e y  Móści.

W  teyźe ch w i l i  otrzymano wiadomość o pod­
daniu się twierrlzy T u lczy , w  klórey było g i  dział  
i  2000 ludzi załogi.

W  B ra ito w ie  znaleziono 278 d z ia ł , w ięcey  
17,000 pudów prochu, dwa magazyny drzewa, w y ­
starczające na wszystkie potrzebne reperacye  tta- 
szey artylleryi ,  ezliczone mnóztwo ładunków do 
dział różnego kalibru,  i tak wie lkie  zapasy żywno­
ści, ze wystarczą na utrzymanie całey Armii  przez  
ciąg jednego miesiąca.

Teraźniejsza kampania rozpoczęła się 25 k w i e ­
tnia. Od tego cZasu do dnia ig  czerwca, zajęliśmy 
Xię z tw a  Mołda wi i  i Woło sz czyzny ,  przeszliśmy  
Dunay pod ogniem T urków  w Isakczi,  zniszczyl i ­
śmy ich f lotyllę na tey rzece, prawym jey brze­
g iem doszliśmy do wału Trajana, w zięliśmy siedtn 
twierdz  (Isakczi, Brai łow, Maczin,  H u s o w a ,  Kju-  
stendżi, Anapa i Tuicza), i zdobyliśmy, tak w tych  
twierdzach,  jako i w różnych potyczkach z nie ­
przyjacielem w ięcey  800 dział.

Dzisieyszego wieczora złożone będą dz iękczyn­
ne do Pana Boga modły , widocznie b łogos ławią­
cego postępowi  oręża naszego,  z prośbą,  ażeby i 
nadal dobroczynna Prawica Jego udarowała ś w ię ­
tą swoją Opieką waleczne nasze rycerstwo.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .
( i  R u s k i e g o  I n w a l i d a ) .

Obóz pod  K arasu  , d. z 3 czerw ca 1828 r.
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i a z E  

M i c h a ł  P a w ł o w i c z  raczył  przybyć do G łó w n ey  
Kw a te r y  J e g o  C k s a r s k i e y  M o ś c i  d. 21 czerwca.

Z  n i e w y m o w n ą  radośc ią  u y r z e l i ś m y  na J e ­
g o  W y s o k o ś c i  zn a k i  O r d e r u  w o y s k o w e g o  ś. J e r z e ­
g o  2 g i e y  kla9sy,  po s ł a n e  J e g o  VY y s o k o ś c i  od N a y -  
j a Ś n i e y s z e G o  C e s a r z a  w  d. 8  c z e r w c a ,  za z d o b y ­
c i e  z n a k o m i t e y  t w i e r d z y  B r a i ł o w a .

Przy 278 armatach na w a ła c h ,  przy zapa­
sach na lal kilka, przy naypewnieyszych iortyf i -  
kacyach,  znaydowało się w Brai łowie  20,000 mie­
szkańców , l icząc w  to 12,000 za łogi ,  złożoney  
z żołnierzy i uzbrojonych obywatel i .

Niedostatek materyałów i daleka odleg łość ,  
z k lórey należało je sprowadzać ,  opóźni ły roz­
poczęcie rzeczywistych robót do d . ' i 3 maja. W  
całym tym przeciągu czasu,  od owego dnia do 
poddania się t w i e r d z y ,  J e g o  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
X j ą ż e  ustawicznie,  pod ogniem Tu rk ów,  zwiedzał  
transze i przy ko py ,  miał pieczą o ranionych, i 
przytomnością Swoją zagrzebał  żo łn ie rzy ,  p i er ­
wszy  raz podobnemi zaymujących się robotami.  
J e g o  W y s o k o ś ć  Sam spuszczał się do galeryy mi­
no wyc h , urządzonych pod bastyonami ,  i aż do 
końca ich dochodził .  Dla lepszego obeyrzenia for­
ty fik acyy nieprzyjacielskich,  i poznania, ile są u-  
ęzkodzone od ognia z naszych b a t e r y y , W i e l k i  
X i ą ż ę  zwiedzi ł  d. 5o maja plac broni , na 
którym kończyły  się nasze roboty.  Na lew em skrzy­
dle , o trzy sążnie od fossy twierdzy , dla przy­
patrzenia się przec iwległemu bastyonowi,  stał na 
mieyscu jednego z naszych na straży będących.  
K u l e  armatne i karabinowe sypały się gradem 
dokoła W i e l k i e g o  X i e c i a .  Zaledwo zaś odszedł  
1 tego mieysca,  na którem stanął przez kilka mi­
nut,  żołnierz,  stanąwszy tam na warcie jak wprzó­
dy » ugodzony został kulą i padł n ieżywy. J e g o  
W y s o k o ś ć  zatrzymał się jeszcze przy n i m ,  dla 
dania mu ratunku.

Przypuszczenie szturmud.3 czerwca,przed którym 
zrobiona była Turkom ostatnia propozycya do pod­
dania twierdzy,  a przez n ich odrzucona, nie mogło  
bydź odwlekanem , lecz zostało wykonane  śród 
dnia;  minerowie  nasi słyszeli  już głosy nieprzy­
jacielskie.  Należało obawiać  się, aże by T urcy w  
kilka godzin, jakimkolwiek sposobem, naszych min 
nie postrzegli .

W  nocy  z d. o na 4 czerwca , po szturmie,  
J e g o  W y s o k o ś ć  jeszcze raz obeyrzał  wszystkie  
transze, w tym czasie, kiedy Tu rcy  sypal i  do uich  
nays i lmeyszy  ogień, usiłując zmusić nas do 0-

puszezenia stanowisk.  Obecnością W i e l k i e ­
g o  X i e c i a  woyska nasze wstrzymane b y ły  na 
swoicii  mieyscach,  a męztwo się ich podwoiło.

Chociaż szturm skutku nie w z i ą ł ,  T u r ­
cy  atoli tak dalece byli  zatrwożeni  swoją stratą* 
(która, wedle  własnego ich świadectwa,  dochodziła  
tysiąca ludzi) walecznością oblegających, mocnem  
odparciem wszystkich wycieczek i nieuchronno­
ścią powtórnego szturmu, że d. 5 oświadczyli  chęć  
kapitulowania,  nie zważając na pozostałe swoje zna­
czne pomoce i środki.

Załoga otrzymała pozwoleuie oddalenia się do 
Sylistryi,  opuściwszy twierdzę w przeciągu dni 10. 
W i e l k i  XiĄŻĘ pozostał pod Brai łowetn do w y y -  
ścia ostatniego nieprzyjaciela.  W o y s k a  nasze, które  
zajęły tę twierdzę pod Dowództwem J e g o  W y s o ­
k o ś c i ,  zachowały  nayścisleyszą karność. Od Tur­
ków  nie było na nich naymnieyszey skargi.

Formalne  obleżęnie Brąi łowa trwało od d. i5  
maja do 6 czerwca włącznie t. j. dni 25. K osz ­
towało nam w zabi tych i rani ony h,  l i cząc w  
to i szturm, mniey jak 3ooo ludzi. W  iększa ^część 
ranionych pomału wraca znowu do szyków.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  zdobyciem tey  
twierdzy istotnie przyłożyłs ię  do zabezpieczenia na­
szych kommunikacyy z Rossyą,  Multanami i W o ­
łoszczyzną,  do otwarcia żeglugi nizinami Dunaju, do 
utrwalenia zasady dalszych naszych działań wo­
jennych i nakoniec do wzmocnienia A rm ii  ca łym  
korpusem,  znaydującym się przy oblężeniu,  któ­
rego świetny  skutek uwieńczył  trudy i czyny J e ­
g o  W y s o k o ś h i .

Pierwsza dywizya tego korpusu już się z na­
mi połączyła,  i po dopełnieniu teraz poruszeń, o 
których namieniono było  w poprzedzającey wiado­
mości  , Główna Kwatera J e g o  C e s a r s k i e y  Mośc i  
jutro o świc ie  posunie się na przód z całą Armią .

—  k / r i l n o .  —

Uczniowie ,  którzy przez pi lność , postęp w  
naukach i dobre prowadzenie się. zdaniem nauczy­
ciel i  Gimnazyum Wileńskiego,  i przy niem Szko­
ł y  Powiat owey ,  z a s ł u ż y l i  w teraźuieyszym roku 
szkolnym na nagrody:

Z  K la ssy  3ciey G im nazyalney:
Na M edale  Z ło te :

Be rno w ic z  S o b i e s ł a w , N o w i c k i  Stanis ław,  
Szyłeyko Jan.

M e d a l e  S r e b r n e :
Kałęczyński  Miko łay ,  Mączyński  Kazimierz,  

W a s z k ie w ic z  Ernest:
K s i ą ż k i  

Chyl ewski  W e s p a z y a n ,  Eyt min T a d e u s z ,  
Szpitznagel  Ferdynand,  Tołoczko W in c e n ty ,  W a ­
l icki  Józef.

L i s  t y  p o c h w a l n e :
Andrzejewski  Benedykt ,  Hac iski  Ale xa nd er ,  

W o y t k u ń s k i  Konstanty,  W a l i c k i  Walery an .
N a  p o c h w a ł ę :

Łazowski Jan, Łażowski  Leonard, Narbut  R u ­
dolf, W e n t  Jerzy.

Z  K la ssy  zg ie y  G im nazyalney:
N a  K s i ą ż k i :

Gintowt Ignacy,  Mińkowsjti  Jan, S zw y k o w -  
ski Kazimierz,  Szyłański Teodor,  Zągołowiez  Alfons.

L i s  t y  p o c h w a l n e :
Dłuski  On ufr y ,  Dobrowolski  K a r o l ,  JurCe-  

wicz Alexander ,  Kamiński  F e l ix .
P o c h w a l ę :

Abicht  Teodor,  Jakubowski  Stanisław,  Józe­
fowicz  Justyn,  Korsak Narcyz,  Małecki  Romuald,  
Mianowski  Kazimierz,  Szwoynicki  Józef.

Z  K lassy is ze y  G im nazyalney.
Oddziału Igo: Na Książki:

Baliński  Józef,  Gieczewicz  Józef,  Pe l ikan A -  
i exander , Zawadzki Adam.

L i s t y  p o c h w a l n e :
Choroszewski  W ł a d y s ł a w  , Dłuski  M i c h a ł ,  

Szklennik M i c h a ł , Szyłeyko A d o l f ,  Żabczyński  
Antoni .  '

P o c h w a ł ę :
Chrystowski  Szczepan,  Giedroyć  M e l c h i o r ,



Mickiewicz Xawery, Maxiewicz Kazimierz, Ma- 
ciejowicz Tadeusz, Swolkień Ignacy.

Z  O ddziału  drugiego:
Na Książki:

Boriakow Karol, Danieyko Lucyan, W aszkie­
wicz W alery.

L i s t y  p o c h w a l n e :
Bolcewicz Oktawiusz, Falinski Michał, Soro* 

kin Michał.
P o c h w a ł ę :

Bóriaków Alexander, Machwitz Adam, Ma* 
ckwitz Lucyan, Podhereski Romuald.

Z  Iila ssy  5ciey Pow iatow ey:
Na M edale  Srebrne:

Danieyko Alexander, Downar Stanisław.
K s i ą ż k i :

Downar Julian, Moszkow Jan, Szyszło Sebe* 
Styan, Szyszło Fabian.

L i s t y  p o c h w a l n e :  
Chruszczewski Mieczysław, Krassowski Ap-  

polin, Kossakowski W ładysław, Sobolewski Jan* 
VVojakowski Franciszek.

P o c h w a ł ę :
Czyż H enryk , Dziewoński Jan , Eysemblat* 

ter Alexander, Bagiński Adolf, Jacyna Alexander, 
Kierbedz' Hippolit, Rukowicz Edmunt, Radwań­
ski Franciszek, W alicki Stanisław, W asilewski 
Alexander.

Z  K la ssy  sg ie y  P ow iatow ey:
Na K siążki:

Bijeyko l e l i x ,  Rudnicki Alexander, Toma- 
szewicz Władysław, W alicki Julian.

L i s t y  p o c h w a l n e :
Górski lgnący, Houwald Onufry, Jocz K a­

zimierz, Maxa Ludwik, Orzechowski J uljan, Szpa- 
kowski Gasper.

P o c h w a ł ę :
Baykow A lexander, Gasztowt W in c en ty ,  

Gasztowt Karol, Górski Jan, Houwald Stanisław, 
Januszkiewicz January, Kostrowicki Michał, Ma­
linowski W iktor, Rutko wski Xawery.

Z  K la ssy  ie y  Pow iatow ey:
Ń a K s i ą ż k i :

Bańkowski Jó ze f ,  Bratkowski Józef, Szy- 
kner Antoni, W asilewski Paweł.

L i s t y  p o c h w a l n e :
Jj F ilipowicz January, Frądzkiewicz Stanisław,
. ®ciski Tadeusz, Szulski Justyn, Wojewódzki H i-  

> W ojewódzki V\ładysław.
P o c h w a ł  ę: 

i . Dłuski Romuald, Jaroszewicz Michał, Petru- 
sewicz Kazimierz, Rodziewicz Ludwik, Suchocki 
Józel , Sielicki Leopold, Turowski Jan.

Z e Szkoły P ow ia tow ey  X X .  B azylian ów  o- 
tr z y m a li n agrody z K la ssy  5cisy:

M e d a l  S r e b r  n y :
Tomaszewski Alexander.

K s  i ą  ż k i.
Czapliński Stefan, Łonkiewicz Jan, Micha* 

łowski Henryk , Marcinowski Konstanty, W isz­
niewski Tadeusz, Zienkiewicz Józef.

L i s t y  P o c h w a l n e :
Klimowicz Antoni, Szteyn Michał, Zycki Jan.

P o c h w a ł ę :
Adamowicz Klemens, Dzieżyc Ignacy, 6 o w -  

§ird Florenty , Dubrowski Anioł, Giec Michał,  
an Mikołay, Łyszczyński Jan, Mikłaszewicz An-  

°Hi, W eys Ferdynand.
Z  K la ssy  sg iey t Książki:

Adamowicz Stanisław, Berkman Józef, Bud* 
•ewicz Waleryan, Czapliński Bazyli, Jawgiel Sta- 
lstavv, Szyłański Julian, Tomaszewics Henryk.

L i s  t y  P o c h w a l n e :
Chylewski W iktcr, Jurewicz Ignacy, Jure- 

>cz M ich a ł , Lindzay P iotr , W alter Konstanty, 
^ ‘enkowicz Józef.

P o c h w a ł ę :
.  Gołębiowski Alexander, Klimowicz Konstan*
V , Laudnński Zacharyan , Mieczkowski Justyn,

. tetkiewicz Jan, Towiański Lud wik, Trzeciak A -  
ex y> larajew icz Henryk, Warszewicz Piotr.

Z  K lassy  iszey: Książki:
Byszewski Marcin, Gołębiowski Ferdynand,

Olechnowicz Ferdynand, Podbereski L u d w ik ,  
Szutnkowski Antoni, Szabłowski Felix , W ersoc-  
ki F elix .

L i s t y  P  o c fi w a  l  n e:
Daszkiewicz K a ro l , Lelewicz Ignacy , L i­

siecki Romuald, Nowicki Michał, Sobolewski K a­
rol , Szumkowski K a ro l ,  Zabłocki Józef,  Żereb- 
czykow Piotr.

P o c h w a ł ę :
Barszcz Kazimierz, Drozdowski Kazimierz,  

Gineyt Franciszek, Gan Herkulan, Jakowicz W in ­
centy, Kołątay Ignacy, Sawicki Józef, Skryple-  
in Józef,  W oytkiewic* Gracyan.

D yrek to r  Szkół Guber» FFileń. Koli. So­
wiet nik} K a je ta n  K rassowski.

K r o l e w s t W o P o l s k i  k .
PV arszaw a dnia 17 lipca.

(z Gazety Warazawskiey).
N a y j a Śn i e y s z y  C e s a r z  i  K r ó l  Jmć raczył  

nayłaskawiey Postanowieniami Swemi z d. g (21) 
czerwca r. b. w  obozie pod K a r a ta y  wydanemi, 
mianować; J W . T aiyszczew a , Ambassadors swe­
go przy Dworze Cesarsku-Austryackim, K awale­
rem orderu Polskiego O rła  Białego', tudzież JP. 
Ludwika 1 'ęgoborskiegu. Referendarza Stanu Nad- 
zwyczaynego, Kawalerem orderu ś. S tan isław a  
2giey klassy; Xawerego Segnota, Kontrollera u- 
źytego przy boku Kommissarza pełnomocnego K ró-  
lewsko-Polskiego do likwidaeyi z Austryą, Kawale­
rem orderu ś. Stan isław a  Ściey klassy.

J e y  C e s a r z e w i c z o w s k a  Mość W i e l k a  X i ę z n a  
Rossyyska, M a r t a , Małżonka J. K . Mości W i e l ­
kiego Xięcia Sasko-Weymarskiego, wxaz z Córką 
Swą Xiężniczką A ugu stą , przybyła dniaonegday-  
szego z P e te rsb u rg a  do tuteyszey stolicy.

F  r  A k  c Y A.
P a r y ż  dnia 3o czerw ca.

( jou rna l  de S t .  Petersbourg).
Rzeczpospolita Ilaytańska znalazła się w  n ie­

możności dopełnienia głównych warunków posta­
nowienia Królewskiego z d. 17 kwietnia i825 r. 
Pierwsza tylko część piąta została Zaspokojoną 
drogą pożyczki, ze i 5o milion., stanowiących fun­
dusz wynagrodzenia dawnym kolonistom San-Do-  
mingo. Król, zważając interessa kolonistów i po­
życzających, na przełożenie ministra spraw zagra­
nicznych, mianował szczególną kommissyą do roz- 
trząśnienia i obmyślenia środków, zapewniających  
przez konwencyą z rządem Haytańskim, Wypłatę 
120 milion., które rząd ten jest jeszcze winien Fran- 
cyi. Kommissyą ta, w którey ma prezydować mi­
nister skarbu, składa się z PP. wice-hrabiego L a i-  
ne , barona P o r t a l , Xięcia Levis , członków izby  
Parów; D ellesert, B erb is  i  L a to u rs , członków iz­
by deputowanych.

A  w g  l  1 A.
L on dyn  dnia 37 czerw ca.
(Journal de St. Pb tersbourg).

Uznanie blokady, którą Don M igu el  załołył  
pod O porto  , za prawdziwą i czynną , spra­
wiło  żywe w  mieście wrażenie. Następne uwia­
domienie przysłane zostało z departamentu spraw  
zagranicznych do sekretarza gospody Lloyd:

„ B iuro  Spraw zagran icznych , 34 c zerw ca ; 1
„H rabia  A berdeen  poleca mi, abym W Pana u-  
wiadomił, iżby taż wiadomość była udzieloną przez 
VVPana komitetowi Lloyd, iż dowiedziano się w tera 
biurze, że miasto Oparto  ogłoszone zostało za będące 
w  rzeczywistey blokadzie przez J. K . W .  Xięcia  
Rejenta portugalskiego. Zostaję i t. d. „ D unglas .”

Gazeta Goniec robi z tey okoliczności u*
iz ponieważ Don M iguel, w tey deklaracyi, 

nie przybiera innego tytułu, jak tylko Xięcia R e­
jenta, i źe do tychczas jeszcze żadnego innego nie 
przybrał, rząd przeto Angielski obowiązany jest 
szanować tę deklaraCyąj lecz gdyby był przyjął tytuł  
Króla, Anglia żadnego nie dawałaby względu na po­
stanowienie, wydane przezeń w tym tytule.

— Podług wiadomości z M a lty , pod d. 4 , ad­
mirał Malcolm, jest upoważniony do zastąpienia

O
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P.  E. G odrington  w dowództwie nad bardzo zna­
czną fintą; ok rę ty  zriaydujące się tam, są: sJzya , 
G lasgow, Revenge, O cean , Jd n a , I n fe r n a l , jfc'/e- 
be, R a le ig h , P e lo re , B r isk , I l i i td  i Mosquito.

— Admira ł  Godrington, k tóry wyjechał  do 
K o r i n  cl. 8 maja, na okręcie O cean , wespół z wie­
lu i;*nemi okrę tami  finty, zdaje, się bydz tu co 
chwila  spodziewanym.  Powiadają, że W e lle s le y , 
okrę t  74dz.iałowy, zastąpi IV  a r spite, na k tórym 
ma powrócić do Anglii  admira ł  Godrington , jeże­
li ' ty lko  powiększenie flot rossyyskiey i francuz- 
kiey nie skłoni do przyjęcia innych środków.

  D. 20 b. m. okrę t  ł inijowy i ł regata rns-
syyska płynące  z Malty,  przybyły  do Portsm outh-, 
statki  te, nie mogąc bydź używanemi na morzu, ma­
ją powrócić do Kronsztadtu.

  O krę t  ł inijowy D on Ju a n  V I ,  k tó ry  w y ­
p ły n ą ł  7. R io  d. 27 marca,  z aktem zrzeczenia się 
Don Pedra ,  oczekiwany by ł  co chv^ila na Tagu; 
lecz sądzono,  ze kapitan Vasconcellos, zawołany 
st ronnik Don Pedra,  wnet,  jak tylko się dowie o 
stanie interessów’, o k tórych uwiadomić go s tara­
no się, na tychmiast  uda się do Porto.

T  łJ R C T A.
O d gra n ic  tureckich  21 czerw ca.

(1 G a ie ty  W arszawskiey).
P ow szechna  G azeta  .Niemiecka umieściła 

list  pod d. 29 maja o toku dyplomatycznych czyn­
ności w Stam bule. Wyrażono  w nim: „D. 4 ina-
ja Poseł Niderlandzki odwiedził  Reis -E łfendego , 
chcąc  mu przedstawić polityczny stan i stosunki 
Euro py ,  oraz niebezpieczno położenie Por ty.  Reis- 
Effendi  oświadczył Baronowi  van Z u y le n  swoję 
wdzięczność za jego przejacielskie uczucia ; lecz 
obstawał  przy raz przyjętym systemacie,  i przy  
prawości  rządu Tureckiego,  k tó ry  swoich t ra k t a ­
tów sumniennie dopełnił ;  oświadczył oraz, iż r e li- 
gia P o r ty  niedozwala jey przyjąć t rakta tu  z d. 6 
l ip c i  : lecz dodał, iż dla wszystkich przyjemny 
by łb y  powrót  Posłów Angielskiego i Francuzkiego 
do S ta m b u łu  Jak ko lwiek  to ostatnie życzenie R e ­
is ElTendego nie opierało się na zasadzie odpowie- 
dniey teraźnieyszym stosunkom politycznym i zda­
wało się w ypływać jedynie z przyjacielskich u- 
czuć,  k tóre  od niepamiętnych czasów istnieją mię­
dzy A ngl ią ,  F ran c y ą  i P o r t ą ,  wszelako Poseł 
Nider landzki  osądził za rzecz przyzwoitą zrobić 
użytek z tego oświadczenia, i donieść o tern innym 
Dworom.  T y m  celetn wysłał  d. 7 maja sekretarza 
poselstwa do pałacu Por ty ,  dla zapytania się, w e ­
dług zwyczaju, raz jeszcze: czyli Porta zechce, aby 
to ustne oświadczenie komu należy udzielił,  i czy­
li  przytem nie da jakich objaśnień; gdyż wątpi o 
pomyślnym skutku  swoich usiłowań, dopóki się 
Por ta  nie zgodzi na t rak ta t  Londyński .  Odpo­
wiedź na to była, iż Porta życzy sobie bez wątp ie­
nia powro tu  Posłów do stolicy, i że ustne oświad­
czenie dane Baronowi  van Z u y len , nie przeszka­
dza istotnym zamiarom Por ty  do przywrócenia  
daw nych  stosunków z rzeczonemi Dworami . T y m ­
czasem, gdy Por ta  wie lką  cenę przy więzy wała do 
tych nowyc h  kro kó w dyplomatycznych i różne 
pochlebne nadzieje sobie czyniła, wysłano z P e ra  
gońców do rozmai tych Dworów.  Gdyby naw’et ga­
binety Londyński  i Paryzki  dały się nakłonić do 
ułatwienia Porcie kroków pojednawczych, zaledwo 
jednak można było przypuścić,  aby inne gabi­
ne ty  podobnego były  zdania. Z tem wszystkiem, w 
domach poselstw Europeyskich niczego nie zanied­
bano, coby życzeniom Por t y  odpowiadało i ile 
możności mogło się przyłożyć do prędszego przy­
wrócenia przyjacielskich stosunków z Mocars twa­
mi  " sprzymierzonemu W y p r a w io n o  gońców do 
JV iednia , B e r lin a , P a r y ż a  i L o n d yn u , dla uwiado­
mienia tych Dwo ró w o tem, co się stało. Lecz nade­
szła Deklaracya w oyn y i Manifest  ze s trony Rossyi w 
d. i 3 maja.do S tam bu łu , a nadziejePorty równie jak i

Posłów,które przed ki lku dniami jeszcze wróży ły po* 
myślne skutki ,  bardzo upadły.  Poznał Reig-Efleńdi 
życzliwe zamiary Posłów Nnierlaudzkiego,  Aust ry- 
ackiego i Pruskiego, a dnia 17 maja odebrał  t łumacz 
Batona van Z u y le n  oświadczenie,  składające się z 
k ilku zapytań,  względem t rakta tu  z dnia 6 lipca i 
wzajemnych stosunków Mocars tw.  Odpow iodział 
Baron van Z u y len ,  iż przyjęcie t rakta tu  z d. 6 l ipca 
zawiąże na nowo zerwane stosunki zobudworna 
M o c a r s tw am i ,  i musi mieć pomyślny w pływ na 
wszystkie okoliczności. Upłynęło poleru dni kilka,  
a Por ta  zp syvojey s trony nie robiła więcey zapytań. 
Niepomyślna wiadomość o B ra iło w ie  dała stolicy 
wojenną postać,  a H ussein  Basza, k tóry aż do­
tąd nie chcia ł  przyiąć dowództwa , wyruszył  t e -V  
raz  w 15,ooo woyska do A d rya n o p o la \ H a lil  Ba­
sza udał  się za nim, i przygotowania w zbrojo­
wni  morskiey zaczęto z wielkim pośpiechem. Dota 
19 maja wysłano gońców do wszystkich Dworów 
Europeyskich  z oświadczeniem , iż Porta posta­
nowiła na deklaracyą woy ny ,  z orężem w rę k u  
odpowiedzieć;  o pojednaniu się nie było wtedy 
żadney wzmianki.  Dnia 20 maja wieczorem prze­
słał  znowu Reis-Effendi  Posłowi  Nider landzkie­
mu zapytania,  podobne do tych,  któro trzema dn ia ­
mi  p ierwey uczynił.  Ztąd •wniesiono, iż przyię-  
cie pośrednictwa Mocarstw w sprawie  Gre ch iey  
ze s trony Por ty  może nastąpić,  i że tylko fałszy­
wy wstyd wstrzymuje ją od zupełnego w tey mie­
rze oświadczenia się. Znowu więc usiłowano prze­
konać Por tę,  iż tylko w tym kroku mogłaby zna­
leźć swoje oca len ie , i razem doniesiono wszyst ­
kim Dworom,  iż jakkolwiek w postępowaniu P o r ­
ty  ukazuje się opor,  jednakże jest wielka nadzie­
ja skłonienia jey do przyięcia t rakta tu  z dnia 5 
lipca. Istotnie wręczopo dnia 28 maja listy t ł u ­
maczowi Posła Niderlandzkiego do Hrabiego G uille- 
miriot i Pana S tra tfo rd  G anninga • Zapraszano 
w nich Posłów do powrotu  do S tam bu łu . Głó- 
wuey atoli przyczyny , która miała bydź zasadą 
tego zaproszenia, nie bbeymowały te listy, a P o r ­
t a ,  która się zdawała przy więzy wać tyle war to ­
ści do zapytań przełożonych P o s ł o w i  Nider landz­
kiemu , i do o t rzymaney na nie odpowiedzi,  p o ­
minęła p u n k t ,  na k tóry powinna była zwrocie 
całą baczność, i za którego tylko pomocą mógł* 
się spodziewać pojednania. Na uwagę, iż t rak ta­
ty uroczyście zawarte wymagają także pun k tua l ­
nego dopełnienia; że t rak ta t  Londyński  jest w *'•- 
pełney m o cy ,  i że Posłowie Angielski  i F r a n ­
cuzki w tedy tylko przys tąpią  do układów z Por ­
tą i będą mogli wrócić do S ta m b u łu , jeśli P o r ­
ta namyśli się układać na zasadzie tych zaręczen, 
(k tórą to uwagę zrobiono Reis-Effendemu nie­
jako w odpowiedzi na jego zapytanie,  czyliby ni? 
można w mieysce t rak ta tu  Londyńskiego zawrzeć 
t rakta t  Stambulski ,  gdyż Por ta  nie ma obowiązku 
uznawania układów bez jey wiedzy i zezwolenia 
zawar tych,  i czyliby Da ten koniec Posłowie F r a n ­
cuzki i Angielski  nie mogli wrócić do S ta m b u łu )  
nie miano żadnego względu przy układaniu l i ­
stów do Hrabiego G uillcm inot i Pana S tr a tfo r d - 
G anninga. Te  listy ograniczały się tylko na za­
pewnieniach przyiaźni i życzeniu powrotu.  K a ż ­
dy jest przekonany,  iż ułatwienie i stniejących 
między Mocarstwami a Por tą  za ta rg ó w , zależy, 
nie tylko od grzeczney f o r m y ,  lecz o ra z ,  iż u- 
spokojenie Grecyi  jest jedynym środkiem. Rów nie 
więc  c iekawą jest rzeczą usłyszeć odpow iedź H r a ­
biego G uillcm inot i Pana S tra tfo rd -C a /m in g u , 
jak przekonać się o istotnych zamiarach Dywanu. 
Bardzo w ielu wątpi  aby Por ta chciała uledz a nawet
tłumacz, k tóry o tych stosunkach politycznych dal
wiadomość, mniema, iż Porta uyrzy się zawiedzioną 
w swoich nadziejach, i nie odbierze z K or f u  pomy­
ślnych wiadomości; będzie wolała póyść za p izy-  
k ładem P e r s j i  i prędzej '  n o w y  t rak ta t  za w iz ec ,  
niżeli poddać się L o n d y ń s k i e m u .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego G u bern a tora .
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K a w a le r .  

/  _______ _
w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 83.
77'ilno dnia  /  /  L ip ca  v s 1828 Roku.

1 K o m i te t  W a k e y n y  P o w i a t u  W i l e ń s k i e ­
go po p rz ekonan iu  się z o t rz ym anych  donies ień  
o gor l iwości  odznaczającey się w  rozszerzaniu  
w Mieście W i l n i e  i P o w iec i e  W i l e ń s k i m  och r a -  
n ia jącey ospy,  p r z e z ' M e d y k a  l ey  klassy i cz łon ­
k a  C E S A R S K I E G O  W i leń s k i eg o  Medycznego 
T o w a r z y s t w a  W .  P io t r a  S ułki ewicza ,  oraz  L e ­
k ar za  W .  Józefa  M a r c i n o w s k i e g o ,  o św iadc zy ł  
im u r z ę d o w ie  w d z ię czn o śc i  pod zi ęk ow an ie .  L e c z  
g dy  wspomnieni  M ed y c y  p o w o d o w a n i  uczuciem 
lu d zk o ś c i ,  zadal i  ab y  K o m i t e t  ninieyszy ogło­
sił przez  G aze tę  i p o ś r e d n ic tw e m  Pol ioyi  » że 
on i  poświęcają  p r a cę  w e  własne tn  mieszkaniu ,  
bez p ła tn ie  d l a  ludzi  b iednieyszego s t an u  i wszel­
k iego w yznani a  w  zaszczepieniu ich dziec iom 
Wakey ny  w  dn iach i god zinac h  przez ich w y -  
zua czon yc h  a  szczególniey niedzie lnych;  oszczę­
dze n ie  więc  tyle nieszczęś l iwych of iar  od  ś m ie r ­
ci, w k ł a d a  w a żny  obo wiązek  na  K o m i t e t  W a ­
kcyny,  w e z w a ć  rozma i tego  s t a n u  i wy znania  o-  
soby,  aby po zb yw aj ąc  się p rz es ąd ów ,  ko rz ys ta ły  
z użycia t a k  zbawiennego  ś r o d k a  i z t a k  w i e l ­
k ą  ł a t w o ś c i ą . iin nas t ręcza jącego  się. 1828 r o ­
k u  miesiąca h p ca  6 dnia .  P re z es  K o m i t e tu  W a ­
k c y n y  M arsz ał ek  W i l e ń s k i  i K a w a l e r  (podp i ­
sali j ) S ta n i s ł a w  Jas ieński .

Za zgodność:  Siemaszko S e k r e t a r z  Szla­
checki  P .  W .

1 L i t e w s k o - W i l e ń s k a  M a g i s t r a t u r a  P o -  
Wszeohney Opieki  nin ieyszem ogłasza,  iż w  niey 
będz ie  się p r z e d a w a ć  przez  aukcyą  z pu b l i cz ­
nego t a r g u  oddane  na  ew ik c y ą  i p r z e t e r m i n o w a ­
ne  o m u r o w a n e  domy żyda Joche la  M e j e r o w i -  
®*a Jocl ielsona,  położone w  mieście W i l n i e  na  

tm iu i k a ń s k i e y  ul icy  pod N.  2 3 x , 232 i 261,  
w ° 4 mies iące od dn ia  poźuieyszego w y d r u k o ­
w a n ia  w  gazetach obu stolic,  do  czego osobno 
naznaczone  będą t e rm iny .D n ia  6 l ipca 1828 roku .

Jlenp eM en nŁ iii 'L n in t  Kaeiicnij, .
CeKpemapb M. CojiHMaixix.

1 L i t e w s k o  W i l e ń s k a  M ag is t r a tu ra  P o w -  
szechney Opieki  ninieyszem ogłasza,  iż w  niey 
będ z ie  się o d d aw ać  przez  a u k c y ą  z publ icznego 
t a r g u  w  a r e n d o w n ą  jed no roczną d z ie r żaw ę  
®d 2g w rz eś n ia  dom ze sk rz y d ła m i  P .  S e n a t o r a  
Hrabiego  Ogińskiego,  położony w mieście W i l n i e  
ba R u d n i c k i e y  ul icy,  do  czego naznaczono t e r ­
e n y ,  i szy  16, sg i  20 i 5ci 21 s i erpnia  t e r a ź .  
1828 roku;, życzący wziąć ten  dom, zechcą p rz y -  
bydż na  oznaczone t e rm in y  da  M ag is t ra tu ry  lJo-  
'yszechney Opieki  z p r a w n e m i  e w ik e y a m i ,  gdzie 
8lę dowiedzą  o w a r u n k a c h  n a  k t ó r y c h  oddaje  
Slę w a r e n d o w n ą  dzie rżawę.

JlenpeiyienHMM R a e iit  ir K ara .iepn  K.xeiicnn,.
CeKpemapi, H . CoaHMami.

l  O d  Igo Oddzia łu  Białos tockiego O b w o ­
d o w e g o  R ząd u  ogłasza się, iż w tn teyszey M a-  
g is t ra turzo P o w s z e c h n e j  Opieki ,  b ędą  się p r z e ­
d a w a ć  o d d a n e  na  e w ik c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n e ,  
d w a  m u r o w a n e  domy,  w mieście B ia łym S to k u  
*ia r y n k u  położone,  do  żyda L e w i n a  Cale l a  K u r -  

audskiego należące ,  ocenione x 1,164 r u b .  78  
cp,  s rebr . ;  za tem życzący k up ić  , zechcą  p r z y -

b y d ź  na  targ i  w  terminach :  iszyra g ,  3gim 28 
s ierpnia  t er aźn .  ro ku ,  a 3cim i os tatecznym,  we  4 
miesiące od dn ia  poźnieyszego w y d r u k o w a n i a  te* 
go ogłoszenia w gazetach.

So w ie tń ik  Igna cy  Buyson .
Z a  S e k r e t a r z a  L atkoV vski.
K o l l es ki  Rejes t ra to r /  W i e r c i ń s k i .

1 Od  Igo O d d z ia łu  Białos tockiego O b w o ­
dow ego  R z ą d u  ogłasza się, iż w  tu teyszey M a -  
g i s t ra tu fz e  P o w szechuey  Opieki ,  będzie  się prze* 
d a w a ć  o d d a n y  na  ew ik c y ą  i p r z e t e r m in o w a n y ,  
m u r o w a n y  d w u p i ą t r o w y  dom w  mieście Bia­
ły m s to ku  na  Z ie l cney ulicy położony,  do ży d a  
H ław u eg o  G o ld b la t a  na leżący ,  oceniony 2000 
r u b .  sr.; za te m  życzący kupić ,  zechcą  p rz yb yd ź 
n a  targi  w termiuaci  i szym 3, 2gim x.6 s ierpn ia  
teraźn.  x‘oku,  a 3cim i os ta tecznym,  we  4 mies iące 
od du ia  poźuieyszego w y d r u k o w a n i a  tego ogło* 
szenia w  gazetach.

S o w ic tn ik  Ignacy  Buyson.
Z a  S e k r e t a r z a  L a tk o w s k i .
K o l l e sk i  Re jes t ra to r  W i e r c i ń s k i .

t  Od  Mińskiego G u b e rn ia ln eg o  R z ą d u  o* 
głasza się, iż wzięci  za n ieokazanie  n a  p iśmie  
ś w i a d e c t w  ares /. tanci:  S tefan F i l i p o w  , A n to n i  
M ar ci nkiewicz ,  P io t r  K a r i a k i n , P io t r  B u d z io n k a ,  
Ł u k a s z  Olszewski,  T ad eu sz  Zaporozk i  i Kazi*  
mierz P o ta p ieck i ,  z k tó r y c h  p ie rw s i  d w a y  cno* 
ciąż p o w ia d a l i  że są włoś ci anami  F i l i p o w  K a ­
łus ki ey guberni !  ze wsi T a r u t i n i  X ięż n y  N a -  
ryszkinow ey ,  a M arc in k ie w ic z  tu teyszey gnbe r*  
nii  lyorysowskiego p o w i a t u ,  z Oskryszyuaj  lecż 
t a k o w e  ich pow iadan ie  w  istocie nie p o t w i e r ­
dzi ło się; K u r i a k i n  J a r o s ł a w s k ie y  guberni i ,  Pi* 
szakonskiego p o w ia tu  ze wsi K l u c z a w o h o  O -  
b y w a te la  N e r p i n a ; B u d z i o n k a  , chociaż t a k ż e  
p o w ia d a ł ,  iż rodz ice  jego żyli  w  tuteyszey g u ­
bernii ,  Borysowąskiego p o w i a t u  w e  wsi Moczą* 
l i szczach,  lecz po zrob ien iu  s p r a w k i  o d k r y t o ,  
że ani  oycicc jego, ani  on sam po re wizy i  w ł o -  
ściai iskiey ani u  O b y w a te l i  C h rep to w icz a  i C h a -  
leckiego , n a w e t  w  gromadz ie  Cho łopieniekich 
S t a r o o b r a d e o w  p rz y  wsi Moczul iszcze zapisa* 
nyrni nie są; Olszewski,  Z aporożsk i  i Potap ie*  
cki  mieysca u ro d z e n ia  i s tatiu swego nie pa* 
ińiętają.  N a  mocy Imiennego N  a y ve y ż s z e -  
g o  L k a z u  23 lu tego x823 r o k u  uzna n i  za wł o*  
częgow i odes łan i  do Sybe ry i  n a  za ludn ie n ie  , 
a  os tatni  P o t a p i e c k i  d l a  s tarości  do M ińs k ie y 
M agi s t ra tu ry  P o w s z e c h u e y  Opieki.  P rz ym io ty - 
pomienionych włóczęgów:  F i l i p o w  w z ro s tu  3
arsz- 5 w i e r s z . , tw a r z y  ok rą głey  c iemney,  no* 
sa m i e r n e g o , oczu k a ry ch  , w ło s o w  n a  głowi© 
w ą sa eh  i brodzie  c iemnobląd,  od  urodz en ia  l a t  
45; M arc ink ie w icz  w zro s tu  2 arsz.  61 wiersz. ,  
tw a r z y  pod ługow atey ,  nosa długiego,  oczu k a ­
rych,  w ło so w  na gł ow ie  wą sa ch  i brodz ie  cie* 
n m ob ląd ,  od urodzenia  l a t  5o; K u r a k i n  w z r o ­
s tu 2 arsz.  5i  wiersz.  , t w a r z y  o k rąg łe y  p e ł -  
riey c z y s t e y , nosa kró tk iego  sze rokieg o,  oczu 
szarych,  w ło s o w  na g łow ie  ciexmxyeb, n a  Wą­
sach i brodzie  błąd ,  od  u ro dzen ia  l a t  37; B u -  
dziouko wz ros tu  2 arsz.  2 wiersz.,  t w a r z y  p e ł -



n c y ,  nosa miernego, oczu szarych, w ł o s o w  na 
głowie  ciemnych,  na w isach  i brodzie błąd, na­
l e w e m  ręku d w ó ch  palców po sus ta wy niema,  
od urodzenia lat  5 o; Olszewski  2 arsz. 4 j wiersz.,  
tw a rzy  o k rą g łey ,  m a lcy ,  nosa miernego,  oczu 
li ary c l i , w łąsow  na głowie  wąsach i brodzie 
ciemnobląd , od urodzenia lat 4 o ; Zafmrożski  
wzrostu 3 arsz 4 ł  wiersz twarzy okrągłey n o ­
sa wielk iego ,  oczu szarych, w ł o s o w  na głowie  
wasach i brodzie błąd , od urodzenia lat  53 , 
i Potapieeki  wzrostu 2 arsz. 5 ł  wierz.,  twarzy  
okra°łavvey, nosa miernego, oczu karych, w ło­
sow na głowie  c iemnobląd,  na wąsach i bro­
dzie s iwych , od urodzenia lat  8n; zatem jeśli 
pomieriieni włóczęgi  okażą się do kogo 11 d! e — 
zącyrni , al)y ten w prośbie o ich powrócenie  
postąpił  podług istolney mocy pomienioucgo u- 
kazu. Dnia 3o czerwca 1828 roku

Mińskiego Guberniałnego Rządu Sekretarz R a ­
dca Honorowy i Kawaler  F< licyąri Arcimowicz .

Naczelnik Stołu EuR miusz Zieuiewioz,

1 Za D ekrete m  Remissyinym Ziemskim 
Lidzkim W  roku 1 8 2 8  dnia 6 miesiąca marca 
z a p a d ł y m , E xdvw iz ya funduszów Staroznkouue-  
go Gierszoua BorUchowicza Pupki  mieszkańca 
Miasta L i d y  decydującego,nizey podpisani w dniu  
28 miesiąca janii czynność swą rozpocząwszy , 
po ułatwien ia  zgodnie z przepisami IWmissy w  
pierwszym terminie k w e s l y o w  wnaszauych i
po naznaczouey komportacyi,  ze wkrótce  do n-
statecznego rozbioru Dzie ła  w  Mieście Lidzie  
przystąpią,  przez ni nicy sza Awiżacyą do Gaze­
ty podającą się Strony interesowane zaw iada­
miają, wzyWaiąc pomienionego Boruchów ’.cza kre-  
dytorow,  ażeby pod obawą A missy i zakreślić się 
moaąccy, pretensye swe  objawiali .  Datt 1828  
ryku miesiąca julii 7 dnia. . . .

Sędzia Ziemski Lidzki  E x d y w iz o f  Antoni
F rą ck ie w ic z .

Sędzia Ziemski  Lidzki  Andrzey Hoffman
E x d y  wizor.

"Alexander N o n iew icz  b. Assessor Sądu Ni
Z. L .  E x dy w iz o r .

1 Oświadczenie nizcy piszącego się zanosi 
się w  rzeczy następnej’: Ignacy Zawisza b. Mar­
szałek P o w ia tu  Kowieńskiego po wydaleniu się 
do W a r s z a w y  zostawił l iczne inleressa, które-  
mi jako brat a tym samym naturalny Opiekun  
zaymować się byłby obowiązany;  między tem 
X)worząnska Powiatu Kowieńskiego Opieka (na 
skutek postanowienia Sądu Głównego .Litew­
sko Wileńskiego 2 Departamentu z p r z e w o d n i ­
c t w a  Ukazu Rządzącego Senatu) prżez Rezo-  
lucyą dnia i rt  octubra 1827 foku uastałą, prze­
znaczyła  za op iekunów nad dziećmi bfata i nad.  
jego interossami Jaśnie Wielmożnych Antonie­
go Laudauskiego,Antoniego Chrapów jckiego Pre­
zydentó w  Sądu Głównego 1. Departamentu,  i 
Stanis ława  Gieysztora b. Sędziego Ziemskiego  
P o w i a t u  Kow ieńskiego ;  w  moc w ięc  nastałey  
Rezolucyi,  gdy działanie iuteressów b. Marszał­
ka powyższym Opiekunom został!) powierzouem,  
przeto  mających stosunki do tegoż £awiąay  
Marszałka przez ninieysze oświadczenie u w ia ­
damiam i do Kuryera Li tewskiego podaję.  Datt  
1828 roku miesiąca julii 5 dnia.

L u d w i k  Zawisza b. Podkomorzy Kowien,  
l t o k u  1828 miesiąca julii 5 duia przed  A-

ktanii Grodzkie mi Powiatu Kowieńskiego s i e ­
wając osobiście J W .  JPatt L udw ik  Zawisza fi. 
Podkomorzy K o w i e ń s k i , takow e Oświadćzenid  
po podaniu na Imie Na yw yż śze  M O N A R S Z E  
Prośby i nastaniu Rezolucyi  w dacie dzisiey-  
szey dał  do Protokołu zapisać.

P rz i ią łcm  Adarn Saba Grodzki  Povvialu  
Kowieńskiego Rcgentt.

W o l a o  drukować,.  W j l n o  dnia 10 l ipcd  
1828 roku A Powst  ań-ki Prezes Komitetu Cen­
zury Wileuskiey Radca Kol legialny i K a w a l e L

o. L i t e w s k o - W  i te nska Mogistratura Pow-1 
szechney Opieki niniryszćfu ogłasza, iż w7 ńicy  
nędzje. się pr.ie dawać z publicznego przez au-  
kcyą targu, odd.jny na ewikoyą i przetefmino­
wany  majątek W e s e ło w o  ze wsiami Maksimey  
i Wiciuiiy,  ze wszelkie mi do ńiego attyńtmcya-  
nii , vv których podług ostatniej rewizyi 1 8 . 0  
roku,  liczy się 55  męzkiey pic i  włościańskich  
dusz, obywatela  Junkra Stefa.la Gole niszczę w a  .. I 
KutuzoWa , położony w W i b  iiskiey guberni!  
w  Trockim powiecie,  od dnia późniejszego w y ­
drukowania w gazetach Obu stolic,  w e  4  mie­
siące, i że do tego osobno naznaczone będą ter­
miny, Dnia ig  Czerwca 1828 rokit.

JleupeMeHHijiH hLieii-b f l e m p t  KaeRciot.
Sekretarz  J. Soliinani.

Naczelnik Stołu Guber.  Sekr. Andrzejewski.'

W  skutek zalecenia J W .  Marc inkiewicza  
Żaby Prezydenta Sądu Głów .  L i tew sk o -  W ileń .  
Igo De par lamet) lit, zastępującego mieysće J W;  
W ileń skiego  Cywilnego Gubernatora i K a w a le ­
ra Horua, w dniu 11 przeszłego, miesiąca junit 
za N. 12,682 do Rarjv Miasta W i lnd  w yszłe-  
go, taż Rada przez ninieysze ogłoszenie podaid 
do wiadomości,  iż nd repa racy a zdez elow anych  
wsch od ów  w  Mieście W i l n i e  na górę przeciw­
ko domu Zpykowskiego prowadzących i pompy  
zepsute j  około dom u Małkowskiego; od byw ać  
się będzie publiczna iieytaoya w term machina-' 
stęprjycli i  a pńanowicie,  pierwszy dnia logo; J 
drugi i i ,  trzeci 12, i ostateczny na przetarg duid 
i 5 teraźniejszego fhieśiąca julii: a zatem ż y ­
czący tobie przystąpić do ta k o w ej  l i cy tacj i  dial 
zaskutecznienia powyższych repafaeyy; źechcą  
jawić się do Rady Mieyskiey Wilcńskiey.  z p e -  
w nenii załogami na wyfaż.onfe terminy. Da t  
roku 1828 miesiąca julii 5 dnia

Pełniący obowiązek GtOwy Miasta K. W en er .
R. M. W.

Pisarz W o j t k i e w i c z .

2 Sąd Ziemski l*Uu V\ jjeńskiego w sprawie' , 
konkursuwey W .  Szymond Orłowskiego Dworza­
nina LitlgC oa dniu dzisiejszym wzięley w Osino- j 
v) ę ostateczny vsyrok dnia 12 leraźnie j-żegoi1 meat 
julii fetować bę izie, o czerń dla wiadomości śtroa 
interessov\anycli przez niniejszą awizaeją ogłasza. 
Dalt 1828 julii g dnia.

Sędzia Ziero. Prezydujący Stanisław Drzewicki ,

W e d l e  fJkazu JEGO 1M P E R A T 0 R S K I E Y  
MOŚCI SamowładuącOgo Gałą Rossyą etc- etc.  e tc,

3 P rz jp ozew przed Sąd Kommisyi  N a y -  
WyzSzym ukazem na Sprawy Domu X X ź ą t  Ra­
d z iw i ł łó w  w W i ln ie  exystujaery,  LL r. L ' d o -  
row’i Piaskowskiemu byłeuiU Kassy. rowi  Ofy-  
ckiernu z P ow ód ztw a  Lr. Antoniego Rtocho-  
ckiego b. Prezesa Grąnićznego Guber. Grodzień,  
Sądu, wynosi się: w  spraw ie  przez massę Ra"



K i t o w s k ą  h t w o r z o ń e y  w  K o m m is sy i  , hoży* 
ń io uą  z os ta ła  K w e s t y a  z K w i t u  r. 1810  f e b r .  
*6 r ę k ą  o b ż a l l g o  P i a s k o w s k i e g o  p is an eg o  na  zł .  
3 ,ooo R o m u a l d o w i  B y s t r e m u  S t a r o ś c i e  w y d a ­
nego:  ze c h o c i a ż  w  t y m  K w i c i e  o h ż » ! ł h y  w y ­
ra z i ł  sio, iż d o  K assy  pod  j go  r z ą d e m  b ę d ą c e y  
o d e b r a n a  ła sumri ia,  j e d n a k  j a k o b y  w  K s i ę g a c h  
K a s s o w y e l i  ta p e r c e p t a  nić / .miydnje  się: t i sp ra w ie *  
R li s\ i en i e  tego  z a r / n t u  do  o b ż a l l g o  na le ż y  , i 
tego w y m a g a  Massa g ł a d z i w i ł ł o w s k a j  u s p r a w i e ­
d l i w i e n i e  to  wyiaSuię z a p e w n a  r a c h u n k i  obża ł  -  
P.o, k t ó r e  p o k a z a ć  są w i n n y  r o z m a i t e  p e r c e p t y  

, p r o d u k t a c h  od B ys t r ego ,  ż;t k t ó r e  p r o d u k t u  
t a k o w y  k w i t  zos ta ł  w y d a n y ,  ż a ł ł c y  ja k o  / .w ie r ż -  
t h n i k  i p e ł n o m o c n i k  zesz łego X e j a .  O r d y n a t a  
' v tyiri czas ie ,  zos ta ł  d o p i e r o  p o w o ł a n y m ,  b e ż  
gdy  K w j t  ok az.ał p e r c e p t ę  do Kas^y  , nie do  
r a k  ż a ł tg o  j w ięę K n m i s s y a  p r z e z  w y r o k  w r .  
J 3ą 8 jdni i  7 og ło szony ,  n a k a z a ł a  obża l lg o  ad* 
b y t o w a ć ,  z t ey  z a te m  p rz y c z y n y  p o z y w a  w  
Proś i,,ch: O z ło ż e n ie  p r ż e z  o b ż a l l g o  u s p r a w i e ­
d l iw ie n ia  z o b r ó t u  s u m m y  8 . 0 0 0  k'vviletn 1810 
w b r .  iG p o s w in d e ż o n e y ,  na  z a r z u t y  massy R a -  
dz iw i ł ło W sk iey .  g d y  zaś ta  c a ł a  s p r a w a  i k \y e -  
8tye z on ey  w y n i k ł e ,  śc iąga ją  się ty lk o  d o  o 
t'Z;,Riro ja ko  K a s s y e r a  O ł y c k i e g o ,  i r a c h u n k i  
bhża l łgo ,  gdy  m u s z ą  ob jaśn ić  maśsę  w  jey m y l ­
nych z a r z u t a c h ,  a c a ł a  ta s p r a w i  w rliczetn s t o ­
so wa ć  się do  ż .dfgo  nie uloze,  p r z e t o  ż a ł ł c y  u-  
'v (‘l n i e n i a  siebie z tey  s p r a w y  d o m a g a ć  się b ę -  
yzię,  n ie  riiniey o to w s z y s t k o  co  te  s p r a w y  w y -  
l®suiutiem b y d ź  mo że  i

R.  18-28 jun i i  27 d n i a  W o ź n y  n iż c y  wy* 
r a ż o n y  p o ś w i a d c z a m ,  iż t ę  p o z w u  ko p ia  z g o d n ą  
* A u t e t i i y k i e m  z P o w ó d z t w a  J W -  A n t o n i e g o  
B r o c h o c k i e g n  P t e ż e s a  S ą d u  G r a d .  G u b c r .  G r o ­
dzi ,n. W J p . m u  I z y d o r o w i  P i a s k o w s k i e m u  KaS -  
ż y c i o w i  O l y c k i ć m u  ja ko  n ieOsiad łe inu  i n i e w i a -  

rn»i> .gdzie m ie szka ją ce  tu U, jedlin do  d r z w i  S ą -  
11 Komis^yi  R a d z i w i i o w s k i e y  p r z y b i ł e m '  d r u ­

gą d 0 umie sźc że i j i a  w  G a z e t a c h  K u r v e r a  p o d a r  
łćd i ,  p r z e z  obie  -zaś K o p i j e  na  s k u t e k  f b k r e t u  
K o m m is sy i  1 {3 o g j u ni j 7 do  n a s t ę p n e j  s t a n n o *  
Sei w  te yże  K o m is sy i  R a d z i W d ł o w s k i e y  za tyiń 
P o z w e m  p o w o ł u j e .

F e l ix  Cybulski  W o ź n y  Komissyi Radziwdł.
Pożw olo  drukować.  W i ln o  d. 5o czerwca  

*828 t .  Cetizol’ Kollegiair.y Assesot Ignacy S zy ­
dłowski.

Av 3 O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S t a r .  l \ ł cnde i . i  
yzikovVic^a M a c k i e w i c z a  K u p c a  i c y  G i id y  
jy w „ t e l a  W i l e ń s k i e g o  zailoęi się z n n s t ę p n e -  

b ó w o d i i .  Mając  ż a l ą c y  się z zesz łym  S ż t a t -  
S o w i e t u i k i e m  Ty f e i n b a e h e m  r o z m a i t e  u -  

jg 'U*y i r a c h u n k i ,  w y d a ł  mii b y ł  pod r o k i e m  
’? j ó n u a r y i  18 vvcxctj na  r l ib.  ass jg n .  5 ,000 ,  

t f S -P»io po u c z y n i o n y c h  n a d p ł a t a c h  , o>ta-  
1 '-mą w r o k u  » 8 i 8  x b r a  20 roz l ic zywszy  sic.

W v  ( I , i ł  A ,  * ,  k v „  r 7J ■> m u  w  tey  d a c ie  d r u g i  n a  i \  ass. 4 5 o o  , 
z w *m ‘ '’Vs/-y ' v ty  ul ze czasie z o s t a ł  ż a ł ł m u  się 

w r ó c o n y m i  ’ p o d a r t y .  O ś w i a d c z a j ą c y  za tym 
} ° S ' *  vvcxlem Czując się do  o b o w i ą z k u  w y -  
,lly w ter t j i i r i ach oż u a c z o n y ch ,  m a j ą c e m u  p r a -  

. " e z-b‘ć e n i e  J \ V .  S o w i e t u i k o w i  A n d e r s o n o w i ,  
^ u,)k t u , i ln ie  u i śc i ł  się, i n a  r ę c e  oi iego c a i k o -  

vvyjda ;i ł  n a le ż n o ś ć ,  w  Sk u tek  czego przez  
g §■'% J W .  S ó w i e t u i k a  A n d e r s o n a  w  ro k u  1824 
. ^  7 , t a k o w y  d r u g i  w e x e l  z A k t  G r o d z k i c h  

y e l i m i u o w a u y  zos t a ł ,  a  t a k  ź ł ł c y  b y ł  j a ż  z u ­

p e ł n i e  ś p o k n y ń y  za dość  u c z y n iw s z y  fsweirtn • -  
p i s o w i .  L e c z  d o p i o r o  w  t y c h  cza sach  p r z y p a d ­
k ie m  ż a ł ł c y  się d o w i a d u j e  sic, iż po m i m o  u s ­
p o k oj en i a ,  i z A k t  Wye l i m i n o w a n i a  tego  d r u ­
giego p o r a c h u n k u  ż p i e r w s z e g o  w y n i k ł e g o  w e -  
x l u  *, p i e ł w s z y ,  acz  z w r ó c o n y  i p o d a r ł y  , l e c i  
p r ż e z  z a p o m n i e n i e  z A k t  w y e l i m i n o w a n y  n i e  
zos ta ł ,  i d o t ą d  w  n ich  się z n a j d u j e ,  s t ą d  Więc 
ż ł fc y  \v  W id oka ch  Swoich  j a k o  K u p i e c  i L i -  
w e r a n t  n i e m a ł ą  poi iosi  s t r a t ę ,  g d y ż  nie  m a j ą c  
ż a d n e g o ,  j e d n a k ż e  czys tego  Ś w i a d e c t w a  o s w o -  
b o d o o ś c i  do t i i ow  s w o i c h  mi eć  nie może ,  p o n i e ­
w a ż  j u r V z d y k e y e  fa ł towy ń i e w j e  j i u i u o w a u y  w e ­
xe l  p o k a ź u j ą  W’ s w o i c h  w i a d o m o ś c i a c h ,  p r z e ­
c i w k o  w i ę c  te r nu  n a j m o c u i e y  ż a ł ł c y  s ię p r o t e ­
s tu je ,  i w z y w a  s u k ę e s s o r ó w  zeszłego S r i w i e t n i -  
k a  T y f e m b a e h a ,  a że b y  jak  n a y r j o h l c y  lu b  przfez 
P l e n i p o t e n t a  do  w y e l im i t i ow a i i i a  t a k o w e g o  w e -  
x l u  p r . Ą b y d ź  , r a c z y l i  lu b  też f o r m a l n ą  w y d a ­
li k w i e t a c j ą  g d y ż  w p r z e c i w n y m  raz ie  jeśli  ż a ł u ­
jący  vv p r ę d k i m  czasie t r go się nie d o c z e k a ,  żo 
e t o  p r a w e m  d z i a ł a ć  i s t r a t  Swoich  z l ą d  w y p ł y ­
w a j ą c y c h  p o s z u k i w a ć  będz ie ,  p r z e z  t i ioieysze 0-  
ś w i a d c ź e n i e  z a p o w i a d a .  D a t t  i 8 ‘J 8 r .  junii  1 6 d.,, 
M e n d e l  M a c k i e w i c z ' k a p .  1 g i ldy  mias ta  W i l n a .  
R; 1828 junii  16 d.  P r z e d  S ą d e m  G ro d z .  P l a  
W  i l eń  sta w a ją c  S l a t o Z a k o n h y  M e n d e l  A j z i k o -  
w i c z  M a c k i e w i c z  K u p i e c  1 g i ldy .miasta  W i l n a  i 0 -  
b y w a t t  1 nin ieysże  o ś w i a d c z e n i e  w s k u t e k  z a k r o -  
cz o n e y  w  d u i «  ty inże  rezo l i lcy i  cło A k t  w p i s a ć  
p o d a ł .  P i s a r z  S t an .  Kie lczCwski .

R e g e s t r ś t r . r  Ig n acy  K i e ł c z e w s k i .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  5 l i p c a  1828  

t • C e n z o r  N o r b e r t  Ju rg ię wiC z i

5 Roki t  18 28  mies iąca  c z e r w c a  26 d n i a ,  
n iź e y  p o d p i s a n y  I g n a c y  M u c h i i ń s k i  b. S ę d z i a  
G r a n i c z n y  P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o  p r z e d  S ą ­
d e m  i ca łą  pow sz e c h n o śc i ą  zanos i  n a j u r o c z y s t ­
szy R e m a n i f e s l ,  w e s p ó ł  z o ś w i a d c z e n i e m  w  r z e -  
C z j  d a s tę p n e y :  pod  d n i e m  i 4 m a r c a  w  A k t a c h  
Z i e m s k i c h  P o w i a t i l  P r u ż a i i s k i e g o  z a p i s a n y m ,  a  
tegoż  r o k u  k w i e t n i a  i8  d a  a k t  Z ie m .  P t  u. O s/u 
przenies ionyn» M a n i f e s t e m  s k a r ż y  j  W i  W i n c e n ­
t y  T r e m h i c k i  P r e ż y d e i i t  S ą d ó w  Gi 'a n .  A p p e l .  
P t u  P r u ż a i i s k i e g o ,  im ie n i em  s w e g o  p r y n c y p a ł a  
J O .  A i ę c i a  A u tm i ie go  R a l ł z i w i ł l y  O i d y i m t a  N i e -  
śwdzkiego,  Ofvckvego i Mirsk iego ,  W  m i k o - R z ą d ­
cy P o z n a ń s k ie g o ,  vi-ielu o r d e r o w  K a w a l e r a ^  o 
d e z o l a c y ą  la só w  d o  ma mętności N a l i b ó k  n a l e ż ą ­
c y c h ,  P:  o k u r a t o r y ą  X i c z u i e i k i  S te f a n i i  B a d z i -  
w i M ó w n y  F r e j l i n y  D w o r o w  N A Y J A S N I E A -  
S Z Y C H  C K S A R A O W  YCH, W j a k o w y m  M a n i ­
feście i i a y n i c p o t r z e b n i c y  ba k i l k u  a r k u s z a c h ,  
c h y b a  t y l k o  d l a  o k a z a n i a  g o t l i w o ś c i  ro z s ż e r ż o -  
tiytri, za rn ieszcza jąc  wie lo l ihz i ie ,  z r z e t e l n o ś c i ą  
o b m i ja ją ce  się zd a tz ę i i i e ,  m ię d z y  inuCMU, t e n ż e  
F t  N ię c ia  O r d y  ua ta  p len i  p o t e n t ,  i>ydź m u l e j  iia 
life p e w n i e  z e b r a n y c h  w i a d o m o ś c i a c h ,  op ieka jąc  
s i ł u j e  p r z e k o n a n i e  w y r a z i ł ,  że ża lą cy  się M u -  
cb l i n sk i ,  p o d  p r e t e x t e m  d ó b r  R ad . iv \  i ł l o w s k i c h  
L u  beza p t z e z  się a r e n d ą  dz ie rźajnych,  i»ay w s p a ­
n i a l e j  m a j ą t e k  s w ó y  W o ł k o w i c z B  d r z e  We tn 2v 
l a s ó w  N a l i b o c k i c h ,  pod  p o z o r e m  do L u b c z a  w y ­
w o ż o n y m ,  Za a s sy gnacyam i  i ł r o k u r a t o r y i  z a b u ­
d o w a ł ,  rui j a k o w e  nie s łu s z n ć  o s k a r ż e n i e  ć / u i ą ć  
ż a ł c y  M u c h  liii. ki w  o b o w i ą z k u  o d p o w i e d z e n i a ,  
n a s t ę p n i e  się Uótnaczy.  W s z .  lki  p r e t e x t  S i f -  
gnie n ia  po c u d z ą  własność. ,  j ako  <aWs/.e o a g a n -  
n y j n ig dy  w m yśli  n a w e t  ża łgo  się M uchiiiisk io*

(*)



go nie p o w s t a ł ,  g d y ż  na  miernym przez  się po­
s i a d a n y m  f u n d u s z u  p rz e s t a j ą c ,  c u d z y m  m a j ą t ­
k i e m  z w i ę k s z a ć  w ł a s n e y  do l i  i n n ą  d r o g ą ,  p r ó c z  
c h a r a k t e r u  sz u k ać  w y r a c h o w a n y c h ,  k or zyś c i  , 
n i g d y  n ie  u m i a ł  i nie um ie ,  a w ł a s n y  c h a r a k t e r  
n a d  wsz ys tk o  c e n i ą c ,  n i g d y  n ie  by ł  ś m i a ł y m  e u -  
d z e y  p o m a w i a ć  opini i ,  z w ł a s z c z a  w  t a k  o b r a ­
ż a ją cy m  sposobie ;  z t ą d  w n o s i ,  że o b o w i ą z k i e m  
P l e n i p o t e n t a  i k a ż d e g o  oby  w a t e l a  jest,  i żby sza­
n u j ą c  c u d z ą  s ł a w ę ,  p i s m a  pu b l i c z n ie  r o z r z u c a ­
n e  n ie  na p ł o n n y c h  d o n i e s i e n i a c h ,  l ecz  na g r u n -  
towne-y r o z w a d z e  o p ie r a l i ,  i j a k k o l w i e k  p o m a ­
w i a j ą c y  J  W .  T r e m h i c k i ,  h y d ź  może ,  p ł o n n y m  d o ­
n i e s i en io m  w i e r z ą c ,  nie  r z e t e l n ą ,  l ecz  d o t k l i w ą  
z a m iesz cza j ąc  w s w o i m  M a n i f e ś c i e  d o m ó w k ę ,  
ż a d n y c h  n a  p o p a r c i e  o n e y  n ie  z n a y d z i e  d o w o -  
d o w  , i c h o c ia ż  ż a ł ł m u  się nic n ie  w i n n e m u  , 
oria b y n a y m u i e y , nie u w ł a c z a ; w s z e la k o  iżb y  
P u b l i c z n o ś ć  u w i e d z i o n a  p t o n u e y  s k a r d z e  n i e  
d a ł a  w i a r y ,  o r a z  iż b y  w y w i e ś ć  z b ł ę d u  za n a d ­
t o  g o r l i w e g o  P l e n i p o t e n t a  X i ę c i a  Q r d y n a t a  R a -  
d z i w i ł ł y  , ż a ł ł c y  się to d o d a j e ,  że w  m a j ą t k u  
W o l k o w i e z a c h  d z i e d z i c z n y m  ż a ł u j ą c e g o  się, r ó ­
zga  n a w e t  l a s ó w  N a l i b o c k i e h  u ż y t ą  d o  e r r e -  
k c y i  n ie  zo s t a ła ,  że t r z y m a n e  A r e n d ą  d o b r a  
L u b c z  w ż g lę d z i e  k o r z y s t a n i a  z l a s ó w  R a d z i w i L  
ł o w s k i e h  n a y m n i e y  n ie  p r z y ł o ż y ł y  się do  u k o ń ­
c z e n ia ,  i u p i ę k s z e n i a  z a b u d o w a ń  w ■ 'Wołkowi­
e ż a c h ,  gd yż  o ne  jeszcze w  r .  1 8 2 3 p r z e d  czasem  
d a w a n y c h  assy gna t  d o  puszczy  N a l i b o c k i e y  z u ­
p e ł n i e  z a b u d o w a n e m i  zo s ta ły .  D r z e w a  n a t ę  
e r r e k c y ą  z p u sz cz  ń b y w a l e l s k i c h  za o p ł a t ą  
s p r o w a d z o n e m i  b y ły ,  a  t ą  ko le ją  n ą y ja ś n i e y  s i ę 4 
o k a z u j e ,  że n ie  w o l n y c h  k ó r z y ś e i o w  z l a s b w  n a -  
l i b o c k i c h  ż a ł ł c y  się n ie  mia ł ,  i o n y c h  n ig d y  
n i e  w i d z i a ł  p o t r z e b y .  J a k  n i e s p r a w i e d l i w a  jest  
s k a r g a  w z g l ę d n i e  ż a ł u j ą ó e g o  się,  t a k  r ó w n i e  
cienia p r a w d y  n i e m a ,  co d o  n ieha czno śc i  j a k ­
b y  P r o k u r a t o r y i  n a  A d m i i i j s t r a c y ą  L e ś n ą ;  gd yż  
ż a ł ł c y  się b ę d ą c  P o s s e s o r e m  od  l a t  sze snas tu  
d ó b r  L u b c z a  , i z t e g o  w z g l ę d u  maiąc  w  p o ­
t r z e b a c h  f u u d o w y c h  z A d m i n i s t r a c y ą  L e ś n ą  
s t o s u n k i ,  a z t ą d  j ako  n a o c z n y  ś w i a d e k ,  że t a k  
P r o k u r a t o r y a  J O .  X i ę ż n i c z k i  , j a k o  t e ż  A d m i -  
n i s t r a c y a  L e ś n a ,  a ż  n a d t o  n a w e t  są'  w  t y m  
w z g l ę d z i e  s z k r u p u l a t n e m i  , r z e t e l n e  zam ie sz cza  
Ś w i a d e c t w o .  Co zaś  do  A s s y g n a c y ó w  z puszczy  
N a l i b o c k i e y ,  że ż a ł ł c y  się w  l a t a c h  p o ż u i e y -  
szych  , na  E r r e k c y ą  z a b u d o w a ń  L u b c z a ń s k i c h  
i D e l a t y c k i c b  r toż  d l a  p o g o r z a ł y c h  w ł o ś c i a n  , 
i  z r u y n o w a n y c h  s p u s t ó w  m ł y n o w y c h ,  m i a ł  so­
b ie  t y l k o  d a w a n e m i .  i że toż  d r z e w o  n a  t e n  
c e l  t y l k o  zos ta ło  o b r ó c o n e ,  ż a ł ł c y  się s u m n i e n -  
n i e  u r ę c z a ,  i że z tego  w z g l ę d u  n a  z a b u d o w a ­
ni e  w ł a s n e g o  m a j ą t k u  n ic  nie u ż y ł  z a p e w n i a j ą c ,  
i ż by  J W ,  P l e n i p o t e n t  X i ę c i a  O r d y n a t a  p ł o n n y m  
d o n i e s i e n i o m  nie  d a j ą c  w i a r y ,  c u d z ą  o p i n ią  w  
p i s m a c h  p u b l i c z n i e  r z u c o n y c h  c h c i a ł  s z a n o w a ć ,  
n a y s o l e n n i e y  u p r a s z a j ą c ,  że  o e l l i m i n a t ę  n a y -

z b o c z u ie y  d o  s iebie  z a s t o s o w a n e y  s k a r g i ,  i w  ty ul 
w z g l ę d z  e d o m i e s z c z o n e y  d o r n ó w k i ,  c zy n ić  p r a -  
w e m  w e  w ł a ś c i w y m  m ie y s c u  i z w i n n ą  osobą  
n i e  z a n i e d b a ,  n iu ie ys zym  o ś w i a d c z e n i e m  z a p o ­
w i a d a .  J a k o w e  O ś w i a d c z e n i e  ja ko  A k t o r  p o d ­
p isu ję .  I g n a c y  M u c h l i ń s k i  b.  Sę d z ia  G r a n i c z ­
n y  P o w i a t u  N o w o g r o d z k i e g o .

R o k u  18 28  m i e s ią c a  ju n i i  26 d n ia  n a  S a ­
d a c h  J E G O  1M E E R A T O R S K 1E Y M O S C . I  Z i e m ­
sk ic h  P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o  s t a n ą w s z y  oso­
biśc ie W J P ,  I g n a c y  M u c h l i ń s k i  b .  S ę d z i a  G r a ­
n i c z n y  P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o ,  n in ie y s z y  r e -  
m a n i t e s t  w e s p ó ł  z o ś w i a d c z e n i e m  d o  P r o t o k ó ­
ł u  P o t o c z n e g o  w p i s a ć  p o d a ł .

E l e u l e r y  W e r e s z c z a k a  Ż i e m .  Sę dz ia .
F r a n c i s z e k  W i e r z b o w s k i  Z i e m .  N o w o g r -  

S ę d z i a .
J a n  Z a b i e ł ł o  S ęd z ia  Z i e m .  P t t u  N o w o k u  

l l e g e n t t  D ą b r o w s k i .
P o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  5 jul i i  

18 28  r o k u  C e n z o r  K o l l e g i a l n y  Assesor  I g n a c y  
S z y d ł o w s k i .

5 Dnia  20 s ie rpnia  r. b: m. w  m a j ą t k u  Szyk-  
szn iewie  w K r ó l e s t w i e  P ol sk im  w  W o j e w ó d z t w i e  
A u g u s to w s k im  P ow ie c ie  K a l w a r y i s k i i n  obok  W ie *  
rzbo ło w a  sy tu ow ane go,  260 owiec  m ac ior y  z tame-  
czney ow cz a rn ie y  Merynosowy więcey  da jącemu 
sprzedane  będą  publ icznie.  Po mi ęd zy  temi  o w ­
cami  znaydują  się roczne,  2- le tn ie ,  5 - le tnie  i 4 - r o '  
le tn ie  mało  z«tym s t a r y c h  owiec ;  ga tu nek  onych  
w e ł n y  wyszczególn ia jący  się; a ponieważ  każda 
owca  JNrem opat rzona  i z kazdey  o w c y  ga tunek  
w e ł n y  jey jest z a c h o w a n y  na próbę ,  p r ze to  na by ­
w c y  o w iec  przeko na ć  się będą  mogli ,  o ga tu n k u  
w e ł n y  ich.

U p L t a  nastąp i  w g r u b e y  s r eb r .  monec ie  P o l '  
sk i ey  lub  w rub.  Dla za ła twien ia  n a b y c i a ,  owe® 
po  szluk  JO sp rzedane  będą.

W o l u o  d r u k o w a ć  P o l i c r c e y s t e r  Ch rzą s t ow sł d '

2 W  G u h e r n i i  W i l e ń s k i e y  P o w i e c i e  B r a c -  
ł a w s k i m  o t r z y  w i o r s t y  od M ia s ta  W i d z ,  
z i em i  d z i e d z i c z u e y  J W .  M i c h a ł a  W a w r z e c k i e -  
go M a r s z a ł k a  B r a e ł a w s k i e g o  i O r d e r .  Ross.  K a ­
w a l e r a ,  z u a y d u j ą e e  się W o d y  S i a r c z a n e ,  Ł a z i e n ­
k a m i  i m ie s z k a n ie m  d o b r o c z y n n i e  p r z e z  dz iedzP  
c a  d la  c h o r y c h  uspo sob ion a ,  że na ysz c z ę ś l iw ie y  
z a m i a r o w i  s w o j e m u  o d p o w i a d a j ą  , a  co , orni '  
ja jąc w i e l u  i n n y c h ,  na  nas  s a m y c h  n iż ey  p i s z ą '  
c y c h  się i d w ó c h  n a s z y c h  s o m s ia d a c h ,  n a y u p a r t '  
szy n a y  wyższego  s t o p n i a  R e u m a t y z m  c ie rp i ący ch )  
w i d o c z n y m  d o ś w i a d c z e n i e m  że się s p r a w d z i ł o ,  
p o w o d e m  jed yni e  og łoszenia  r a t u n k u  c i e rp ią cy m ,  
o tyc h  t a k  d z i e l n y c h  s k u t k a c h  w ó d  W i d z k i c h  
w i a d o m o ś ć  d o  G a z e t l y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
p o d a j e m y .  R o k u  18 2 8  l i p ca  5 d n i a .

J a n  W o ł ł o w i c z  S ę d z i a  P o w i a t u  ^orysoW* 
T o m a s z  W o ł ł o w i e z  S t a r .  J e z i e r .
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1 O bserw acye  
| m etcorologi- 
j czno.
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